
m i n i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h

d e p a r t a m e n t  p o l i t y c z n o - e k o n o m i c z n y  

i  W Y D Z I A Ł  P R A S O W Y

-egllffid P r
o

g r a i M C M e j

TREŚĆ:

 _ _ _ 1 > S  P R A W Y  p o  1  S  E  I  B i

a /  Wywiad 2 panem J ; Dębskim w' " R ^ u S ^ s t * ”777777. s t r ; i

b /  P o l s k a ,  pana twa b a ł t y c k i e ,  ZSRR  ............................  „ Q
*■ * • • • • • • • • • «  f v

° /  Zabójstwo I r a jk o w ic z a  . . . .  . . . _ * . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .   a

d /  P o l s k i  p r o j e k t  paktu  o n i e a g r e s j i  ; .......... ...............  n ^

E o T Ą I  Ż  I  I  I  iY P o R M i  0 J  E.

Warszawa



■

&

_r  •-

.. -

■   •

'

V ’* .

: ;  ' a  ■ i ;"



/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

Warszawa, dnia 6 września, 1927 r,

li SAP R A W Y P O  L S ..E IE.

WYWIAD Z PANEM Ji DĘBSKIM W "REICHSP0S1"i

HBIOHSPOST 3;9i ogłasza wywiad swego korespondenta K;Bog—' 
holima z vicemarszałkiem Sejmu, pi Janem Dębskim w sprawie polskiej po~ 
ityki zagranicznej. Da pytanie Bogholma jakie' pi Dębski zajmuje sta­

nowisko w_sprawie projektu'centrum niemieckiego, by w t.zw. koryta­
rzu polskim urządzić conodominium* dał pi Dębski odpowiedź negatywną i 
P.Dębski odrzuca^wszelką zmianę obecnych granic i jest zdania, ze za- 
chodzi związek między dalszem trwaniem okupacji Nadrenji a_niemiecką 
polityką wschodniąi Interpelowany przez p.Bogholma c0 do koncepcji 
poafa^Daszyńskiego, by w razie utworzenia się narodowego państwa 
ukraińskiego odstąpić Ukrainie pewne terytorja polskie,' odpowiedział, 
ze jest stanowczym przeciwnikiem takiej myśli. Polska wcale nie od­
zyskała swoich dawnych granic a stosunki panujące na kresach nie są 
tego_rodzaju by^możnatam przeprowadzić granicę terytorjalną na-pod­
stawie narodowościowej. Odnośne terytorja bowiem są narodowościowo- 
-miewane. Die możemy zatem - mówił piDębski - poświęcić tych tery- 
Gorj w, ' eoz pragniemy uregulować w obrębie grani o państwowych, kwe— 
stje mniejszosoiowe i Co się tyczy zresztą stosunku naszego d0 Ukrai­
ny to Polska^doszła z Petlurą do porozumienia w sprawie granicy pol­
sko-ukraińskie j i 0 stosunku Polski do państw bałtyckich wyraził się 
PiDębski w ten sposób, że geopolitycznie Polska ma wspólny fr0nt in­
teresów z państwami bałtyckiemi; Przy całkowitem więc uwzględnieniu 
wszystkich narodowych i regjonalnych właściwości utworzyć mu.Iny bl0k 
celem podtrzymania’stanu, wytworzonego przez wojnę. Utworzeń. ta— 
kiego bl0ku_państwowego byłoby prawdziwem I0carn0 Wschodniem, co le- 
^y,także w interesie Europy; PiDębski oświadczył się nasteome za 
unją celną między Polskś a Czechosłowacją i za rozszerzeniem małej 
nntente’y przez wciągnięcie d0. niej Bułgarji. Musi przyjść - podkre­
ślił _vicemarszałek - do utwonsenia dwóch związków państwowych: bał­
tyckiego i i'ozszerzonej Małej Entente'y, przyczem Polsce przypadłaby 
rola łącznikamiędzy _ obu związkami. Co d0 stosunku Polski d0 Rosji 
wyraził piDębski opinję, że Polska jest żywotnie zainteresowana w 
samoistnąsci państwowej wszystkich t;zw. państw kresowych i na tern 
polu polityka polska nigdy nie będzie mogła robie koncesji. Reasumu­
jąc wywody_Dębskiego dochodzi Bogholm do następujących wniosków.
I dziedzinie polskiej polityki zagranicznej istnieją dwie szkoły: 
szkoła Piłsudskiego,_zorjentowana ku wschodowi, pragnie federacji 
Polsko-łitewsko-ukraińskiej, druga szkoła, której wyznawcą jest Dęb- 
* 1 ' zor j entcwana ku za.chodowi pragnie widzieć rolskę w roli pośre— 
nika między blokiem bałtyckim a Małą Entente1 ą. Pośrednią linjsg 
między temi dw0ma szkołami tworzy "locarnizm" hr; Skrzyńskiego, któ­
ry w tej chwili jest bez znaczenia politycznego;





POLSKA; PAHS IWA BAŁTYCKIE « ZSRR;

sor • zap-r • Poaa3e ^stępujący tekst n0ty ministerstwaP §,/ fltwy w związku z ultimatum polakiem:.
, Ministerstwo spraw zagranicznych niniejazem, ma zaszczyt prze-

-aPranic?nwchCtin^1? W ?owaie dyplomatycznym przedstawicielom państw 
trocMecn 7 flpnp ?9ni e trzech dePesz starosty /naczelnika powiatu/ + dePesz tych wynika, ze starosta wileński przesyła li- 

‘"J straży pogranicznej ultimatum a zarazem w imieniu polskiego 
dowództwa wojskowego pogróżki, w razie niespełnienia jego żądań prlez 
™  L  lteWSkąi °2 Si.f ultimatum starosty wileńskiego? to jas-/ e° ń  zę jego tresc znacznie przekracza kompetencje polskiej coli-
ń c e l i f s r ń l k r  f° “oeło tyć zredagowane tylko z po-2  f  polskiego; W warunkach normalnych na~podobne wybryki 
“ wcale nie zwracań uwagi, jednakże biorąc p0d uwagę, że Litwa
ł ° . ,owaia stale i coraz częściej, trudno uwierzyć by czyniono

eahePL ^ ^ T la1k ąa^ Pol3kieg0' 1 t0 w tamlarse s t w r z e nla^oS- ? f™!?? komplikacji na lmji demarkacy jne j. Przeto rząd litew-
nvch Aitwfp/0^1^ 2^ ^ 10 Uwa£?-majdających się w Kownie przychyl- 
nog^amachr ayploraatow zagranicznych na fakty wyłuszczone w telefo-
dzenip strony_rząd dodaje, że już zostało wydane rozporzą­
dzenie władzy miejscowej, by ta nietylko nie odpowiadała na wymie-
stnsinEn5? /  ^  nawet by uchylała się od jakichkolwiek bądź stooUnitów z władzą polską;

atirmnfpp; ECHO 2 . 9 . A o m o / w  art. wat; omawia rzekome naprężenie 
"ultimate” ycznej^w Polsce. Polska na lewo i na prawo rozsyła
J t i  ncl, P°Sram c z u  i w samej Yftarszawie odbywają się wielkie
manewry, ńszystko to wywołuje zrozumiały niepokój Litwy"; k °

• E9HO_ 4;9; /Kowno/ we wst; art; podkreśla ważne znaczenie
’DaSv p Si! W ?enewle konferencji ministrów spr; zagr. państw
m u l i t i ) l  2 pierwszy - pisze dzień; - ministrowie bałtyccy
A z e n i a  mjdrf tBZ8reg k Sadnjeń- ogćlno-europejskloznaczenie, ohodzi o t0, czy kraje bałtyckie będą "bariera" 2-chodu
L ^ n i J m ?  | ch°a°w^  też okażą się "pomostem",przerzuconym mię- 
sie S^nnii a?1®nillk zaznacza nieprzychylne ustosunkowanie
Ii n f i inland ji do zawieranego przez Łotwę traktatu z Sowie- 

ustosunkowania się d0 niego Litwy - pisze dzień.- będzie
aln<rf™t!ify?a? l6/ ° I Il0Wagl politycznej w krajach bałtyckich, his 
dżin n-? rwosci, ze^tematem dyskusji na konferencji ministrów bę~ 
zo-o ustosunkowanie si| d0 z jednej strony - niemieckiego i sowieci'

"tern t ? p ^ Wt 0nia? } t 0 X l  m a  na Cela zjednoczenie tych krajów p0m0- stem tranzytowym, i d0 stanowiska Anglji, która zdąża d0 utworzeni-
nniv»iiWT y w bai/ er£ ekonomicznej, c0 dogadzałoby obecnej #^2 A 3.'1 Londynu. ./ zależności od ustosunkowania się do powyższych"
P oblematow każdego z państw bałtyckich ukształtuje się‘i jego p0r' 
tyka względem Polski, ZSRR, Kiemiec i Anglji; Autor przypisuj? s?c:
całyn ?nn°?efle !/flf erenc j i, której przebieg odbló się m0że i L  ułym kompleksie zagadnień stosunku mocarstw z ZSRR;

i ^KRmUlZZTG; 5; 9. pisze, że na. terenie Genewy może doiśó
tai P2?o2amienla. Li^wsko-polskiego; Ęigdy - pisze dzień; - możliwość 

■mego porozumienia nie była większa, niż obecnie w Genewie;

macvi ri , prulrfDA 4 '9, K0r; pisma d0n0si. z Berlina na podstawie infor- 
yJ dobrze poinformowanych niemieckich korespondentów genewskich





/ B e r l i n e r  Z tg i am  M i t t  a g / :  P o g o r s z e n i e  s i ę  s t osunków p o l s k o - n i e m i e c k i c h  
z Powodu p o l s k i c h  z a m i e r z e ń  w d z i e d z i n i e  c e l n e j , zwróconych p r ze c iw k o  
Niemcom, o raz  n i e z a d o w o l e n i e  C h a m b e r l a i n a  z powodu p o l s k o - s o w i e c k i e ­
go z b l i ż e n i a ,  d o p r o w a d z i ł o  do t e g o ,  że p u nk t  c i ę ż k o ś c i  a n g i e l s k i e j  
p o l i t y k i  w s p r a w i e  o k r ą ż e n i a  ZSRR p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  z P o l s k i  n a  
p a ń s t w a  b a ł t y c k i e ;  M i n i s t r o w i e  s p r ;  z a g r ;  F i n l a n d j i ,  E s t o n j i  i  Łotwy 
o s t a t n i o  p o s t a n o w i l i  s i ę  z j e c h a ó  n a  k o n f e r e n c j i  w Rydze w c e l u  s two­
r z e n i a  b l o k u ' b a ł t y c k i e g o ;  K o n f e r e n c j a  z a p r o p o n u j e  ZSRR z a w a r c i e  o g ó l ­
nego  u k ł a d u  o n e u t r a l n o ś c i ;  V7 Genewie j e s t ' d o b r z e  znany f a k t ,  że z a  
k u l i s a m i  t e g o  p l a n u  d z i a ł a  A n g l j a ;  Nowy b l o k  b a ł t y c k i  b ę d z i e  domagać 
s i ę  m i e j s c a  w R a d z i e  l i g i  N a r ; ,  p r z y t e m  A n g l j a  p o p i e r a ć  b ę d z i e  kan ­
d y d a t u r ę  F i n l a n d j i ;  Po wyborze  f i n l a n d z k i e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  w s z y s t ­
k i e  p a ń s t w a  s ą s i a d u j ą c e  z ZSRR -  P o l s k a ,  Rumunja i  b l o k  b a ł t y c k i ,  “ 
bę dą  wspó łp r aco wa ó  pod wpływem A n g l j i  i  F r a n c j i ,  w r e z u l t a c i e  czego 
p o l i t y k a  L i g i  N; p r z y b i e r z e  w y r a ź n i e  a n t y s o w i e c k i  c h a r a k t e r ;

'PRAWDA 4 ;  9;  "W a r t ;  "Walka ó pokój ' , '  a  k r a j e  b a ł t y c k i e "  
a u t o r  / W i k t o r /  w i t a  r o k o w a n ia  p o l s k o - s o w i e c k i e  o p a k t  o n i e a g r e s j i  i  
s t w i e r d z a ,  ż e "w i n t e r e s a c h  obu p a ń s t w  n a l e ż y  życzyć  im pow odzen i a ;
Z d r u g i e j  s t r o n y  w s k a z u j e  g d z i e  l e ż y  n a j w i ę k s z a  t r u d n o ś ć ,  k t ó r ą  t r z e ­
b a  b ę d z i e  pokonać  p r z y  r o k o w a n ia c h ;  A u t o r  n a w i ą z u j e  do wywiadu p o s ł a  
P a t k a  z " R e i c h s p o s t "  i  z w r a c a  uwagę n a  w n i o s e k  " R e i o h s p o s t "  /  z 80/ 8 /  
w k t ó r y m  s t w i e r d z a  on,  że t r a k t a t y  P o l s k i  i  ZSRR bę d ą  m i a ł y  d l a  P©1» 
s k i  t a k  d ł u go  z n a c z e n i e  p r o w i z o r y c z n e ,  j  alt d ł ugo  n i e  z o s t a n ą  r o z s z e ­
r z o n e  r ów n i eż  n a  p a ń s t w a  b a ł t y c k i e ;  Gdyby wywody " R e i c h s p o s t "  odpowia­
da ły  r z e c z y w i s t o ś c i ,  o z n a c z a ł o b y  t o ,  że w n a d b a ł t y c k i e j  p o l i t y c e  P o l ­
s k i  n i c  n i e  u l e g ł o  z m i a n i e  i  że P o l s k a  mimo ws zy s tk o  dąży do o s i ą ­
g n i ę c i a  h e g e m o n j i  nad B a ł t y k i e m ;  A u t o r  z a s t a n a w i a  s i ę  nad p r o j e k t e m  
m a ł e j  u n j i  b a ł t y c k i e j  i  s t w i e r d z a ,  że c h o c i a ż  sprawy p o l s k i e  nad B a ł ­
t y k i e m  ' n i e  ^ p r zed s t a w ia j ą  s i ę  i m p o n u j ą c o ,  t o  j e d n a k  obawy p r a s y  p o l ­
s k i e j  o d n o ś n i e  m o ż l i w o ś c i  s t w o r z e n i a  m a ł e j  u n j i  b a ł t y c k i e j  są  wy ra źn i e  
n i e u z a s a d n i o n e ; P r z e s z k o d ą  do t a k i e j  u n j i  s ą  s p r z e c z n o ś c i  i n t e r e s ó w  
między  pańs twami  b a ł t y c k i e m i ,  dowodem czego może s ł u ż y ó  l o s  u n j i  c e l ­
n e j  między Łotwą i  E s t o n j ą ,  k t ó r a  i s t n i e j e  d o t y c h c z a s  n a  p a p i e r z e ,  a  
k t ó r ą  E s t o n j a  p r a g n i e  j u ż  wy p o w ie d z i e ć ,  k o r z y s t a j ą c  z p r e t e k s t u ,  
k t ó r ym  j e s t  j e j  s p r z e c i w  w s p r a w i e  r a t y f i k a c j i  p r z e z  s e jm  ł o t e w s k i  
t r a k t a t u  hand lowego  s o w i e c k o - ł o t e w s k i e g o . N a s t ę p n i e  p i s z e  a u t o r  o 
w r o g i e j  wobec Sowie tów p o l i t y c e  E s t o n j i  i  F i n l a n d j i  i  p r z e s t r z e g a  ' 
p a ń s t w a  b a ł t y c k i e  p r z e d  s t w a r z a n i e m  b l o k u  a n t y s o w i e c k i e g o , gdyż  g r o ­
z i  to  w i e l k i e m  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m ;  Na p ań s tw ach  g r a n i c z ą c y c h  z R o s j ą  
Sow; -  p i s z e  a u t o r  -  c i ą ż y  poważna, o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  w c h w i l i ,  gdy 
ZSRR s t o i  p r z e d  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  wojny;

ŻABOJSTWO IR AJKOWICZA.

IZWIES1JA 4 ; 9 ;  Z powodu "zamachu n a  ż y c i e  p r a c o w n i k a  Kon­
s u l a t u  s o w i e c k i e g b  w Warszawie"  p i s z e  m. i n ; :  "Nie u l e g a  - w ą t p l i w o ś c i ,  
że mamy do c z y n i e n i a  z nową gwa ł towną  i  p r z e s t ę p n ą  p r o w o k a c j ą ;  Zamach 

j e s t  nowem ogniwem p l an ow e j  k a m p a n j i  e lementów;  k t ó r e  z a i n t e r e s o w a ­
ne s ą  w sprowokowan iu  t r u d n o ś c i  w s t o s u n k a c h  p o l s k o - s o w i e c k i c h ;  F a k t  
t e n  w s k a z u j e ' n a  u s i ł o w a n i e  z a k ł ó c e n i a  p o k o j u  i  św iad czy  o ' n i e p r z e r -  
w a n e j ‘ a k t y w n o ś c i  k o n t r r e w o l u c y j n y c h  o r g a n i z a c y j  w P o l s c e  o r az  g r o z i  
t r u d n o ś c i a m i  w u r e g u l o w a n i u  s t o sunków p o l s k o - s o w i e c k i c h  -  i  d l a t e g o  
n a l e ż y  w y c i ąg n ą ć  zeń  od powie dn i e  w n i o s k i ;  Do tychczasowe  ś r o d k i  wobec 
o r g a n i z a c y j  k o n t r r e w o l u c y j n y c h  w P o l s c e  o k a ż a ł y  s i ę  n i e w y s t a r c z a j ą c e ;  
O p i n j a  p u b l i c z n a  Związku ,  wz bu rzona  nowym p r z e s t ę p s t w e m ,  o c z e k u j e  5d 
r z ą d u  p o l s k i e g o  dowodów, że g ł o s z o n e  p r z e z  n i e g o  d ą ż e n i e  do u r e g u l o ­
wa n i a  s t o su n k ó w  p o l s k o - s o w i e c k i c h  i  r o z p r o s z e n i a  c i ę ż k i e j  a t m o s f e r y
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na  g r a n i c y  p o i s k o Sowi.ecki  e j n i e  s ą  " c h w i l o w e m ^ n a s t r ó j e m " ; a n i  tantye-z* 
neta posun i ęc iem, ;  Tylko dowody n i e z b i t e  * ze Sowie ty  m a j ą  dó c z y n i e n i a  
z p r aw dz i wą  g o t o w o ś c i ą  i  z n i ez m i e n n em  dążen i em do u r e g u l o w a n i a _s t o ­
sunków p o l s k o - s o w i e c k i c h  i  że w War szawie  i s t n i e j e  t r w a ł e  d ą ż e n i eL 1X .U  W  y  vJ .J -  O JA . u —  O  u  v v n  v~* j. a  ^ v  .  . .  - 1 * 4 .  A
So f a k t y c z n e g o  w p r o w a d z e n i e  w' ż y c i e  z a d e k l a r o w a n e j  l i n j i  p o l i t y c z n e j .) X Q . J 1  U y  U  k j I l t J M  u  n u i u v v a u ^ u u x u  w    ^  ^  w ^  -1 - 0
-  t y l k o ' t e  w a ru n k i  mogą d a d  możność k o n t y n u o w a n i a  r o z p o c z ę t e g o ^ d z i e ł a  
w m y ś l " o b o p ó l n y c h  i n t e r e s ó w ;  Normalne  s t o s u n k i  między  obu pańs twami  

n i e  mogą r o z w i j a ć  s i ę  "z p r ze r w a m i "  od incy: d e n t u  do i ncy  d e n t u ;  Ło­
n i e  cznem j e s t  r a z  w r e s z c i e  i  r az  n a  zawsze z l i kwidować  podobne  warun­
k i ;

P i s m a  n i e m i e c k i e  z dn;  5 ; 9 ;  w k o r e s p o n d e n c j a c h  z wa rszawy ,  
p o d a j ą  że z a b ó j s t w o  T r a j k o w i c z a  w P o s e l s t w i e  sow ie ck i e m  n i e  z o s t a ł o  
p r z e z  n i e g o  spowodowane i  s t r o n ą  n a p ad a j ą c ą ,  b y l i  f u n k c j o n a r j u s z e  i o — 
s e l s t w a ;  N i e k t ó r e  d z i e n n i k i  d o d a j ą ,  że j e ż e l i  z a b ó j c y  n i e  p o s i a d a j ą  
p a s z p o r t ó w  d y p l o m a t y c z n y c h  p o d p a d a j ą  pod p o l s k i e  s ądownictwo i  b ę d ą  
mils i fili bvn Wir d a n i  władz nm e o l s k i m ;

CORRIERE DELIA SERA 3 ; 9 ;  z a m i e s z c z a  t e l e g r a m  z B e r l i n a  o_za -  
b ó j s t w i e  w P o s e l s t w i e  Sow; K o r e s p ;  d o n o s i ,  i ż  według o s t a t n i c h  w ia do ­
mośc i  do zamachu p r z y w i ą z u j e  s i ę  w i e l k i e  z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e ;  P e r s o ­
n e l  P o s e l s t w a  sow; u t r z y m u j e ,  że j e s t  on w związku  z z a bó j s t we m  doko­
nane m p r z e z  Zowerdę ,

Ul TRIBUNA 4 ; 9 .  i n f o r m u j e  według ź r ó d e ł  p o l s k i c h ;  Tak samo 
" I I  S e c o l o "  2  dn;  3 ; 9 ;

POLSKI PROJEKT PAKTU 0 NIEAGRESJI;

THE DAILY TELEGRAPH 3; 9;  Kor ;  dypl.;  n a w i ą z u j ą c  do p a k t u  o 
n i a g r e s j i ,  " k t ó r y  ma byó w y s u n i ę t y  na  Zgromadzen iu  p r z e z  r z e c z o z n a w ­
cę p o l s k i e g o  p ; S o k a l a " ,  p i s z e  że b ę d z i e  to  pewnego r o d z a j u  p r ó b a  wzno­
w i e n i a  p r o t o k ó ł u  g e n e w s k i e g o ;  Bezowocność  t a k i e j  p róby  j e s t  z u p e ł n i e  
j a s n a ;  J e ż e l i  p a k t  t e n ,  p o d ob n i e  j a k  p r o j e k t  z 1924^x,  p r z e w i d u j e  n o ­
we z o b o w i ą z a n i a  wo jenne  d l a  w s z y s t k i c h  cz łonków l i g i  w o b r o n i e  j e d ­
nego z p oś r ód  n i c h  Z o s t a n i e  on od r zu co ny  w t e n  sam sposob  j a k  z o s t a ł  
odrzucony  p r o t o k ó ł  ge ne w s k i  t ;  j ;  n a  t e j  p o d s t a w i e ,  i z  p r z e k r a c z a  on 
p o s t a n o w i e n i a  P a k t u  L i g i ; ' H a t o m i a s t  j e ż e l i  z d r u g i e j ^ s t r o n y  p r o j e k t  
n i e  p r z e i w d u j e ' nowych z o bow iąz ań  t e g o  r o d z a j u ,  w t a k i m  r a z i e  n i em a  
n a j m n i e j s z e j  p o t r z e b y  wysuwania  g o > poni eważ  p a k t  L i g i  n a k ł a d a  n a  
w s z y s t k i c h  cz łonków ob ow ią ze k  n i e w y p o w i a d a n i a  Wojny ag re sy w n e j  j ednemu 
z cz łonków i  p on i ew aż  l i g a  n i e  może zmus ić  n i e  cz łonków l i g i  do w z i ę ­
c i a  n a  s i e b i e  zo b o wi ąz ań ;  Kor ;  uważa że z d r u g i e j  - s t r o n y  ce l em p a k t u - 
p ; S o k a l a  może byó wyw arc i e  n a c i s k u  na  w s z y s t k i e  m o ca r s tw a  by r a t y  f i g o ­
wa,ły f a k u l t a t y w n ą  k l a u z u l ę  co do Sądu L i g i  N; ,  d o t y c z ą c ą  przymusowe­
go a r b i t r a ż u  we w s z y s t k i c h  .m iędzyna rodowych  kwes't j a ch ;  Aut  o r  ^podkx e— 
ś l a ,  że i d e a  n a r z u c e n i a  W i e l k i e j  B r y t a n j i  c i ę ż k i c h  z o b ow ią z ań  wo jen­
nych n a  r z e c z  i nn y ch  p a ń s t w  j e s t  w da l s z ym  c i ą g u  żywotna  i  o b e c n i e  
p r ó b u j e  s i ę  j ą  n a r z u c i e  pod pozorem t r z e c h  czy c z t e r e c n  r o ż n y c h  p a r t ó w
be z p i e c z e ń s t w a " ;

WESTMINSTER GAZETTE 3;9.; z a m i e s z c z a  z P a r y ż a  k r ó t k ą  d e p e s z ę  
o z a m i a r z e  p r z e d s t a w i e n i a  p r z e z  p ; S o k a l a  p r o j e k t u  o go ln ego  panbu  o 
n i a a g r e s j  i ;

LE LiATIN 4.;9;  - S a u e r v e i n  w k o r e s p o n d e n c j i  z Genwy p i s z e ,  w 
związku z o św ia d cz en i e m  p ;S ok a . l a ,  ze r z ą d  p o l s k i ^ s ł u s z n i e  t r o s z c z y  
s i o  o r o z s z e r z e n i e  uk ładów l o c a r n e ń s k i c h , k t ó r e  i s t o t n i e  m e  mogą;





uspokoić obaw polskich; Polska posiada wprawdzie jako kompensatę 
alg ansy wojskowo, w razie jednak ataku ze strony Rosji i Niemiec 
gwarancje te byłyb niewystarczająco; Polska pracuje od roku nad za­
warciem paktu^o nieagresji z Sowietami; Jakie jednak gwarancje może 
dac pakt z państwom, które^inwazję zastępuje przez propagandę rewo­
lucyjną? Polska musi się również niepokoić* z powodu stosunku z Niem­
cami; Prasa niemiecka nie poprzestaje tylko na krytyce korytarza 
gdańskiego lecz podkopuje w opinji samo istnienie' państwa polskiego; 
Trudno się wobec tego dziwie, że Polska dąży do rozszerzenia rezolu­
cji z dn; 25 września 1926 r ;t zawierającej żądanie, aby wszelkie 
traktaty pomiędzy po szc z egolnemi członkami ligi Nar; zawierane Pyły 
w duchu układów locarneńskich /współdziałanie, arbitraż, bezpieczeń­
stwo/, aby w przyszłości doprowadzić do ogólnego rozbrojenia;

.I,r r]iŁ?s 4;9; podaje krótką notatkę 0 projekcie polskim 
paktu o nieagresji, przyczem cytując podane wyżej wywody krytyczne 
"Daily Telegraph"; "

0ała_niemiecka prasa z 5;9; podkreśla, że Niemcy na żadną 
gwarancję granicy wschodniej nic zgodzą się i przeciwstawią się 
wszystkim_zamiarom, które drogą okrężną w formie jakiegoś ogólnego 
paktu o nieagresji doprowadzić będą mogły do takiej gwarancji;

TA. EG II CIF' RUNDSCHAU 5;9. zaznacza w sprawie projektu pol­
skiego, żo* ze strony niemieckiej wskazać należy z naciskiem fakt, że 
juzą pakt locarnonski ustalił pewne gwarancje bezpieczeństwa dla Pol­
ski i że formalna gwarancja, istniejącej niemiecko-polskiej granicy 

nie mozc wchodzić w rachubę;

FlhANNł URTHIi ZTG; 5;9; pisze, ze plan polski jest pomyśla­
ny p z ii e d ews zy stki om taktycznie, gdyż w kazd37m wypadku sprawi kłopoty 
Niemcom; Delegacja niemiecka nie będzie mogła go odrzucić bez nara­
żenia się na opinję) iż_żywi niebezpieczne zamiary w stosunku do*Pol­
ski; _ Jeżeli natomiast Niemcy zaaprobują koncepcję polską, to w rozu­
mieniu i<rancji rewizja, granic wschodnich Niemiec stanie się zupełnie 
niemożliwa,^Haski Trybunał rozjemczy bowiem sądzić może tylko na pod­
stawie istniejących praw_międzynarodowych t;j. traktatów;" Jedną z 
sugestyj, którą bierze się poważnie pod uwagę w ciągu bieżącej se- 
ąj i genewskiej jest plan zmuszonia Niemiec/  aby wspólnie z Polską - 
przystąpiły do paktu, opierając się na art. 36 statutu międzynarodo­

wego Trybunału rozjemczego w Hadze.

• , Druisoip A1LG;_ZTG. 6;9. w art. wst. p.t. "Hors la l0i"?
pisze dr; ląEą^z Genwy m;in; że polskiej inicjatywie nic zarzucić 
nie można, ponieważ nawet Br i and proponował podobny pakt Stanom Zje­
dnoczonym, co prawd a z wynikiem ujemnym; Autor zaznacza, żc motywy ak­
cji polskiej można było wyczytać w "Temps" w art; prof; Pr. Forstera, 
tego "niebezpiecznego pyskacza, który jeszcze śmie nazywać się Niem­
com"; Autor dowodzi dalej, żc od Niemiec żądają gwarancji te państwa, 
które najbardziej w świecie są uzbrojone t.j. Francja i Polska;

DIPLOMATISOH PO.llTISOhT 10RREGPQNPDNZ 4.9. pisze o inicja­
tywie polskiej w świetle art; Sauerveina; komunikat uważa, iż Sauer- 
vein przedstawią^ świ ad o mi e mylnie • Locarno albo toż przemilcza, żo 
traktaty locąrnonskie dają wystarczaj ącą gwarancję dla bezpieczeństwa 
iolski; Rączej Niemcy, których prowincja- Prusy'Wschodnie'- jest od­
łączona od Rzeszy, a któro są całkowicie rozbrojone i mają otwarte 
granice, dome.gać się mogą gwarancji. Nie będzie m0żn. zaskoczyć li­

gę takim projektom,gdyż wymaga on gruntownego przygotowania przez 
wszystkie państwa zainteresowano;





JO U RET AL DES_D3BA,TS 3; 9. Zamieszcza list lorda Rothemere 
dementujący wiadomości o udziale lorda Rothemere w interesach tow; 
Talbot na Węgrzech, podane przez "Journal des Debats" za dziennikiem 
"Obzor" /p-;nasz biuletyn Uri 195/*

THE DAILY TELEGRAPH 2;9; Kor; dypl. pisze, że niefortunne 
konsekwencje powiększenia liczby członków Rady Ligi z 10 na 14 znaj­
dują wyraz w postawieniu nowych kandydatów na niestałych członków. 
Chiny-, które nie posiadają rzeczywistego rządu nadal mają pozosta­
wać w_Radzie* Autor wyraża oburzenie, że Imperjum Brytyjskie, które 
ponosi ciężar -ę  budżetu Ligi posiada tylko jeden głos w Radzie na— 
równi z Kubą; Auto* uważ'a-> że powinien zasiadać w Radzie również je­
den z przedstawicieli Dominjów..

.

 ̂ THE TIMES 2*9; Kor* z Rygi dbhosi o zainteresowaniu się 
Sowietów Arabją,^SoWięty interesują się nią nietylko ze względów 
handlowych lecz i politycznych* Bielkin, który był wysłany w specjal­
nej misji do Arabji złożył moskiewskiej Izbie Handlowej raport, w 
którym stwierdza, że Hedżas, Eritrea Asir będą dla Sowietów wydmie— 
nitemi rynkami zbytu dla ich cukru, mąki, nafty, kartofli i jęczmie­
nia-;

^ THE DAILY TELEGRAPH 2;9; Kor; z Berlina pisze, że według 
informacji, otrzymanej z doskonale poinformowanych kół parlamentar­
nych, minister wojny Gessler ma zamiar ustąpić z gabinetu. Kor.; prze­
widuje, że Hindenburg uczyni wszystko by ustąpienie Gesslera nie mia­
ło miejsca; Jest on jednym z największych zwolenników Gesslera; Ga­
binet poprze Hindenburga; Jeżeli nalegania by Gessler pozostał na 
swem stanowisku będą dośó gorące, może się on zdecydować na pozosta­
nie nadal w gabinecie;

THE_DAILY TELEGRAPH 1; 9-; Kor. dypl., nawiązując do oświad­
czenia gen; Primo de Rivera', według którego Anglja jakoby była za 
przekazaniem Tangieru wyłącznie'pod kontrolę Hiszpanji, pisze, że 
jest niezrozumiałe na czem Primo de Rivera opiera, swe oświadczenie; 
Anglja nie zmieniła swego poglądu co do tego, że Tangier powinien 
pozostać pod międzynarodowym regime ' em:;

THE DAILY TELEGRAPH IV9'; Kor-; dypl;, nawiązując do głosów
prasy włoskiej w kwest ji mandatów pisze-, że prasa ta stwierdza, iż
powyższa kwestja była omawiana pomiędzy Uiemcami i Włochami, lecz że 
żaden układ nie został Zawarty ani też nie był projektowany.; A.utor 
pisze-, że faktycznie nie zostało osiągnięte porozumienie, lecz były 
próby ŵ  tym ki er unkt©--!^. zazrncra, że już nie poraź pierwszy włoskie 
próby nie spotkały się z życzliwem. przyj-ęciem ze strony ministra spr; 
zagrany. Rn.as.zy;

-

LIETUV0S_ZI1I0S 31;8; we wsi; art; "Uaród na rozdrożu"
omawia za. stoj w życiu politycznem Litwy, który znajduje swój wyraz
w tern, że praca stronnictw politycznych jest wstrzymana, prasa opo­
zycyjna skrępowana i_stłumiona jest wszelka krytyka rządów.'Korespon­
denci zagraniczni, pisząc Litwie-, pomijają jej życie polityczne, 
gdyż niema co o niem pisać; Sprawa referendum nie wyszła ze stadjum 
ciągłych obietnic; Włościanie litewscy dzisiaj już wcale nie wierzą 
w referendum; lad sytuację obecną przekładaliby rządy monarchiczne; 
Autor podkreśla, że naród litewski s't0i na rozdrożu i że należy wy^ 
brać drogę, która obiecuje rychłe wybrnięcie z politycznego bagna 0- 
becnej stagnacji;




